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N O W I N Y  C O D Z I E N N E

„W E  WSZYSTKICH NARC D A C H  A N T } SE M ITY ZM  PO ­
TĘGUJE SIĘ, W ZRASTA Z D M A  NA DZIES I BĘDZIE  
W ZRASTAŁ, PO N IE W AŻ  PRZYCZYNA ANTYSEMITYZMU  
ISTNIEJE N A D A L ".

- -  -  - Theodor Bert! „Der Judenslaał

Hr. 1 W a r s z a w a ,  p o n i e d z i a ł e k  7  c z e r w c a  1 9 3 7  r . R o k  X I  I

Prezydent Lebrun patronem Rotary tiu b w
Międzynarodowy zjazd ..braci”  w  Nicei

p r z y  u a z i a l e  d o s t o j n i k ó w  f r a n c u s k i c n
Polaka A g e n c ja  T e le g ra fic z n a  przebyć >.1616 granic lądowych lub 

(u rzęd o w a ) p rzyn os i obszern e  do ° cennr. aby przybyć do niej. Fran- 

- k . n g r . d e  R o- S
• *ry  - CfU od b yw a jącym  s.ę zgody ł pokuju międzynarodowego,
tam p rzy  u d z ia le  p rezyd en ta  F ra n  w  końcu przemówienia prezydent o- 
f j i  Leb ru n a  i A m in is trów . głosił uroczyście, iż  28-my kongres

, _  . międzynarodowego Rotary-clubu iest
D epeszę P . A - T . zam ieszczam y otwarty

P raw ie  w  ca łośc i pon iżę ;. J  T y ] e ' k o m u n ita ,  P  i .T . W arto

N IC E A  (P A T )  6.6. W  dma dzi zw ró c ić  uw agę, że  P .A .T .  zam iesz

£ & “ . o S S ^ I l s  tSS r  * * ™ ~  z
ł  Paryża pre -ydenl Lebrun w towa- Aego ongrs.su, podczas gdy  n ie- 
rzystwie ministrów Delbos, Gasnier- jed n ok io tn ie , zap ew n e O czyw iście  
baparc Bedouce i  1 asso. Po przyby- zb ia k u  m ie js ca  w  sw ych  b iu le ty -

$  S  W  1 1," w“ daj
^raduje kongrea. Po przemówieniu z w ie lu  w yd a rzeń  in teresu jących  
Powitalnym burmistrza Nicei, zabrał op in ię  polską. Czem  są R o ta ry  - 
Wos prezes międzynarodowego Ro- c łu b y ?  Za łożone w  r. 1905 p rzez

a! 7 , ' , cl.ubu J|anjer- _ adw okata P a w ła  H a rr is a  z Chica-
/  kolei wygłosił p. zemowieme mi- . , ,  , .  

bister Delbos, p^ łk i z ia ją c , iż  R « t „ -  g0  v trzech  1' P ° k o I^ cn'  ta }y . sl^ 
ty  • club łączy 175.000 zwolenników n iebaw em  o rga n iza c ją  pom ocn iczą 
w -.-ch tysiącach klubów, rozszerzają m asu iierii. H a rr is  i tr z e j je g o  to- 
eyeh swą działalność na o0 krajów. Warzysze  by li m asonam i. W a rto

T J S . - * ' •  * n  ” ■ - ™
iemnego szacunku, zagwarantowa- rzem e  p rzed s ta w ic ie li m asonerii 
ny -osta ł pokój i owociia współpra- o R otary  C lubach:

dŁu ? l t yk T i r > V i ne r Wu j t n e r "  R ob ert G re e n fie .J
n a m i  r z » d u  f  r i n c u s k i e -  stw ierd za , i e  „m ason eria  p u slu go  
go. Ż»d»..ie wooze jwit tiudne w Eu- je  s ię  Y A f C .A. i R otary  - Club; 
ropie, gdzie drogi rozchodzą sń m | t ,j0  w a lk i z  k a io ih  yzm em  i  w

<— * * *  « • « -  ~
ku próby. lig il  i  do szerzen ia  w pływ ów  pan-

Francja górą, prngn.e przyczj •' am erykańsk ich , 
nić się do usumęc a tych niepokojów W  „L a  F ran ęe  C a fh oh ąu e ' 1 z  dn.
' „rzy gotować wpółpracę narodów w 30 m  1935 C2yiamy i e  „R otary

S r a m  R o t \ r y-c ł u b ó w  ~ ”
z b i e g a j ą  s i ę .

Następnie zabrał gtos prezydent 
Lebrun, oświadczając, iż  Francja wi-

w otwrarciu  k on gresu  R otary  Clu- 
bów , w reszc ie  s tw ierd zen ie  m m . 
D elb osa  ze  „polityka  F ra n c ji i

pregram  K<Hary C łubów  zb iegają  
s ię “ są  w  tym  św ie t le  nadzwy­
czaj w ym ow ne.

P .  P r e z y d e n t  R z e c z *  b o s p o f i t a
wyjechał z wis v tą de Rumunii

W n ied z ie lę  o godz 12.30 P an  
P rezyd en t R. P . prof. Ig n a cy  M o­
śc ick i w y jech a ł z w izy tą  do R u­
m unii w  to w a rzy stw ie  p. m in i­
stra  sp raw  zagr . J . B ecka, sze fa  
protokółu  dyp lom atyczn ego  M. S, 
Z„ p. R om era, sz e fa  gab in etu  w oj

skow ego gen . S ch a lly  oraz św ity .
P an  P rezyd en t R. P  w yjechał 

o godz, 12-ej sam ochodem  w  oto­
czen iu  św ity  z zamku n a  dw orzec  
g ló ivn y . O rszak P an c P rezyd en ­
ta , poprzedzany przez szw adron  
szw o leżerów  J . P ., p rze jech a ł u li-

O d  w y d a w n i c t w a
PR E N U M E R A T O R Z Y  „ABC" w y jeżd ża jący  na la to  k orzysta ją  

z  praw a B E Z P Ł A T N E J ZM IA NY  A D R ESU , o  której p rzed  w y ja z ­
dem należy zaw iad om ić n a sz  d z ia ł p ren u m eraty , W arczuw a, A l. 
Jerozolim ska 3a, te l. 727—33 w  g o d zin a ch  8 —  19 oraz  309-33 w  go­
d zin ach  9 —  16.

mmmimummmmmmmmmmmm— ^m m m m m m — — m

uczestnikach kongresu synów

sk it j  tem  sam em  czem L ig a  P raw  
C złow ieka i O b yw atela  d la  m aso  
n er ii fra n cu sk ^ j"

U d zia ł prezydenta. L ebruna
dcmych naród- w kiórr- ™ _ jie li cz terech  m in istró w  fra n cu sk ich

S z a c h i s t a  o s z a l a ł
po przegrane’ partii

Z nany sz a c h is ta  lódzld , p . A- 
c h ille s  F ried m an , zo sta ł przew ie  
zion y  do zakładu d la  um ysłow o  
chorych  w  K ocborow ie, w  pow . 
starogardzk im

P . F ried m an  b ra ł u d zia ł w m ię  
dzynarodow j m  tu rn ie ju  szach o­
w ym  w Ju ra c ie . L iczy  on la t  28  
i j e s t  z  zaw odu bankow cem .

D o J u ra ty  p rzy jech a ł w  dniu  
23 m aja . W c z a s ie  tu rn ieju  F r ied  
taan, tak  ja k  i w ie lu  innych, jego  
W spółzaw odników  w p ad ł w  aep re  
s ję  z pow odu fa ta ln e j  pogody. 
L ekarze d orad za li m u w yjazd  i re  
zy g n a c je  z d a lszy ch  rozgryw ek . 
Z apalony sz a c h is ta  p o sta n o w ił 
jed n ak  w ytrzym ać do końca.

D n ia  3 bm w  cza sie  jedne i % 
rozgryw ek , k tórej p rzeb ieg  b y ł 
d la  n ieg o  n iek o rzy stn y , F r ied ­
m an w p ad ł n ie sp o d z iew a n ie  w  
sz.ał. P om oc d oraźn a na m iejscu  
h ie  od n io s ła  sk utk u, w ob ec cze­
go b rat sz a c h is ty , lekarz łódzki, 
P rzew iózł go  do zak ładu  w  Ko- 
chorow ie

W zak ład zie  K ochorow  sk im  p. 
F ried m an  p o zo sta je  pod opieką  
dr. K ryżana. S tan  ch orego  je s t  
nardzo g roźn y; chory  % tru d n o­
śc ią  rozpozn aje o toczen ie , a n a ­
w et n a jb liż szy ch  zn ajom ych  i po 
zo sta je  c ią g le  w  s ta n ie  n erw ow e­
go p od n iecen ia .

Klanorziid wspemasa
s e k t ą  F a r o n a

Z kół d u ch ow ień stw a  in fo rm u ­
ją  naa. że  sek ta  F aron a  w  W ar­
szaw ie  (tak  zvr K ościół N arodo­
w y ) , su b syd iow an a  je s t  p rzez  tym  
cza so w y  zarząd  m iejsk i, k tóry  w y ­
p łaca  je j  co m ies ią c  k ilk a se t zło­
tych  n a  utrzym a n ie  św ie t lic y  przy 
ul. Ż elaznej. P ien ią d ze  p odejm uje  
z k a sy  m iejsk ie j co p ierw szego  
żona jed n ego  z „duchow nych*1 Ko­
śc io ła  N arodow  -go. D robny ten  
p r z jc z jn e k  do ca łok szta łtu  sto-

W ŻYRARDOWIE
zap ren um erow ać „A  B  C“ m ożna  

u p. H enryka K urcke  

u l. W ilcza  2 m. 54

sunków  p a n u ją cy ch  w  tym że Za- 
lŁ ądzie m ia sta  je s t  jed n ak  dość  
ch arak terystyczn y .

c a m l: K rakow skim  P rzed m ie­
ściem , N ow ym  św .a te m ’ i A lejam . 
Jerozo lim sk im ., w a d łu i k tórych  
były u sta w io n e  szp a ,ery  w ojsk a

N a  dw orcu  g łów n ym  p ożegn a li 
P a n a  P rezy d en ta  R. F . m arsza łek  
śm ig ły  - R ydz, rząd in  corpore z 
p. prem ierem  S ław oj -  Składkow - 
sk im , cz łon k ow ie  p o se ls tw a  ru ­
m u ń sk iego , g e n e ia i ic ja  z m in i­
strem  sp raw  w ojsk ow ych  gen . 
K asprzyck im  i sze fem  sztab u  
g łó w n eg o  g en . S tach iew lczem , 
w y żsi o fic ero w ie  oraz p rzed sta w 1' 
c ie le  w ład z.

P an  P rezy d en t R. P . p rzeszed ł 
przed fru n tein  u staw ion ej w zdłuż  
pociągu  k om pan ii h on orow ej z  
pocztem  chorągw ian ym  i  w s ia d ł  
do w agon u , odprow adzon y pczez  
m arsza łk a  śm ig łe g o  - R ydza i pre  
m icra  S ław oj -  Sk ład k ow sk iego .

O godz. 12.30 sp ec ja ln y  p o c ią g  
z P an em  P rezyd en tem  od jech ał 
przy  d źw ięk ach  hym nu narod ow e  
go w  d rogę do B u k aresztu .

N i e s p e ł n a  m i e s i ą c  i s t n t a ł
kanel producentów kwasu węglowego

a j u ż  z d ą ż y ł  p o d w y ż s z y ć  c e n y
Z dniem  7 b. m . zo sta je  rozw lą- akcyjne „Gaz‘- i  „F Iu id “ w  W ar  

sa n y  n a  m ocy d ecyzji m ln u tr a  sza w ie . Hi, t o n a  ta , w y so ce  osob li 
p rzem ysłu  I h an d lu , n ie  d aw n o w a , za s łu g u je  iu  krótk ie  p rzy io  
(w  m aju ) u tw orzon y  k arte l pru- czen ie .
d ucen tów  k w asu  w ęg lo w eg o  K artel a w a su  w ęg lo w eg o  n a le -  
zrzeszający  10 firm, m . im  spółk i ±y ao n a jd a w n ie jszy ch , k a n e liz a -

c ja  b ow iem  tej g a łę z i p rzem ysłu  
zaczęła  s ię  w ła śc iw ie  ju ż w  roku  
1926. F o rm a ln ie  z o jta ł Kartel u- 
tw orzon y  w  roku 1929, w  grudruu  
za ś  1935 —  w  ep oce w ie lk ie j rzą ­
dow ej akcji an tyk arte iow ej —  u- 
le g ł ro zw ią za n ie

W ynikiem  b y ło  zn aczn e  ob n iże­
n ie  cen  kw asu  w ęg iow ogo , k tóre  
w  roku 1936 sp ad ły  czasow o n a ­
w et do ?.80 zł. za  10-k ilogram ow ą  
b u tlę , n ajw yżej z a ś  s ię g a ły  (za leż  
n ie  od faDryk i OKręgówj 6 z ło ­
ty ch . P o d eb n ie  b y ło  i  w  roku b ie ­
żącym .

A to li w  d n iu  11 m aja r o z w ią z a ­
n y  k arte l cu d ow n ie  o ży ł —  i  to  
w  n a d er  sw o is ty  sposób. M ian o  
w ic ie  firm y , w ch od zące  w  sk ład  
d aw n ego  k arte lu , za w ią za ły  m ię ­
dzy sob ą  zw y cza jn ą  sp ó łk ę  n ie ­
oznaczon ą , b ez  osob ow ośc i p raw ­
n ej i b ez  odręb nego  b iu ra  kartę  
Iow ego —  i zatem  w zn o w iły  k a r ­
te l w  sp osób  „dyskretny". O czy­
w is ta , cen y  m om en ta ln ie  podsko­
czy ły  w  gorę  —  od 33 do 6b proc.

D ecyzja  ro zw ią zu ją ca  k a rte l 
„jano gosp od arczo  szk ou n w y  i  
zag ra ża ją cy  in teresom  dobra pub ­
liczn ego"  sp ra w iła  jednał:, ż e  ca  
ła  ta  zabaw a b yła  bardzo krótko­
trw a ła ; w szystkJego cztery  tyg o d ­
n ie .

K o n t r o f e n s y w a  B a s k ó w
załamała się na wzgórzach Lemona

P o w s t a ń c y  7 .n o w  p a n a m i  s y t u a c j i
SE W IL LA , 6. 6. W  sw ym  co- k tóre w ojsk a  czerw on e zdobyły

dzien nym  przem ów ien iu  rad io ­
w ym  gen. (Jueipo de L iano zaprze­
czy ł in form acjom  rządow ym , po  
czym  o św ia d czy ł, iż  w sob o tę  w o j­

ska  p o w sta ń cze  za a tak ow ały  na  
o d u n k u  L em ona część  okopów ,

dn ia  p op rzedn iego . P o w sta ń cy  
w yp arli n iep rzyjaciela , z  w ie lk im i 
dla n ie g o  stratam i 

O b ecn ie  c a ły  szczyt. Lem om , 
zn a jd u je  s ię  w  rękach powsTan- 
ców .

Obóz Wielkiej Francji
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W e  F r a n c j i ,  ja k  w ia  d u m  o, 
i s t n ie je  k i lk a  u bm upow rań  n a ro  
d o w y c h . S ą  m o n a r c h iś c i  z  p o d  
z n a k u  L ‘ A c t io n  F r a n c a is e ,  są  
d a le j  n a r o d o w i  r a d j k a L  o r a z  
s iln a  b a r d z o ,  n o w o  u tw o r z o n a  
F r a n c u s k a  P a r t i a  S p o łe c z n a  
p u łk .  d e  la  K o c ą u e ,  je s t  g ru p a  
w y t r a w n e g o  p a r la m e n ta r z y s ty  
L o u is  M a r in a ,  je s t  w k o ń c n  
F ra n c u s k a  P a r t i a  L u d o w a  z a  
ł o ż o n a  p r z e z  b y ł e g o  k o m u rn -  
s fę  D o r io t a  i k i lk a  je s z c z e  
m n ie j  c z y  w ię c e j  u m ia r k o w a ­
n y c h  u g r u p o w a ń  o  w y r a ź n ie  
n a r o d o w y m  n a s ta w ie n iu .  
W s z y s t k ie  te u g r u p o w a n ia  n a  
r o d o w e  d z ia ła ł y  j a k  d o ty c h ­
c za s  c a łk o w ic ie  o d r ę b n ie ,  n ie  
r z a d k o  z w a lc z a ją c  sie. n a w z a ­
je m  w  c z a s ie  w^ b o r ó w  lu b  te ż  
n a  z w o ły w a n y c h  w ie c a c h .

N a  c z o ło  ty c h  n a ro d o w y c h , 
f r a n c u s k ic h  u g r u p o w a ń  w y b i-  
ł j  s ię  o b ie  n o w ro p o w s ta łe  : z

C hcesz w ied z .eć  praw dę o Ru­
chu N arodow o R adykalnym  zapre­
num eruj „N aw y Ł ad1'.

P ren u m erata  kw art. zt. 2.20, iadną dawną partią nic zwią 
<ha prenum eratorów  „ABC" zi. zane P a r t ia  S p o łe c z n a  p u łk ,  
1.50 d e la  P io c ą u e  i P a r t ia  L u d o w a

D , ,  T D o n o la .  O b a  te  u g r u p o w a n iaA d res A dm .n . i Red Al. Jerozo- . , • „ . 5 1 , ' j , .I j a r d /o  Si l ni e  w v s u n ę l >  w
m skie 3a, m 11. K onto P. K. O s v n  c jj p i-o g r a m a c h  sp ra w  y

s p o łe c z n e ,  i p o t r a f ih  z g r u p o ­

w a ć  w  s w y c h  s z e r e g a c h  l ic z n e  
z a s t ę p y  m ło d z ie ż y  u d  r o b o tn i  
c z e j  d o  a k a d e m ic k ie j .  M im o  
t c  j e d n a k  d o tą d  n i?  p o t r a f i ł y  
s k u te c z n ie  p r z e c iw s t a w ić  s ię  
r r ą d o m  s o c ja l is t y c z n e  -  k o m u  
n is ty c z n y m , k t ó r e  są  s k u tk ie m  
u tw o r z o n e g o  p r z e z  w s z y s tk ie  
p a r  ie  l e w ic o w e ,  —  o d  k o m u ­
n is tó w  p o  lew  ic o w y c h  r a d y k a  
ł o w ,  —  c z e r w o n e g o  f r o n tu  Iu  
d o w e g o ,  z w y c ię s k ie g o  w  o s ta t  
n ich  w y b o r a c h .  F r a n c ja ,  —  
m in io  p o s ia d a n ia  n a r o d o w e j  
o p in i i  i n a r o d o w y c h  m a s , —  
s ta ła  s ię  w ię c  c z e r w o n ą .  R z ą ­
d z i  n ią  c z y s t e j  k r w i  ż y d  *a 
r z ą d  u z a le ż n ia  = ię  o d  z le c e ń  
i p o l i t y k i  b o ls z c w u e t  ic j  M o ­
s k w y

D o r io t ,  —  n a w r ó c o n y  k o ­
m u n is ta , z n a ją c y  n a j l e p ie j  
„ c z e r w o n y c h 1*, ic h  s i ły  i  s p o s o  
b y  d z ia ła n ia ,  —  z r o z u m ia ł  
p ie r w s z y ,  że  n a r o d o w a  F r a n ­
c ja ,  d z ia ła ją c a  w  r o z p r o s z e ­
n iu , n ie  d a  s o b ie  r a d y  z  k ie r u  
ją c y m i  F r o n te m  .L u d o w -y m  
k o m u n is ta m i,  p r z y g o to w  u ją -  
c y m i s ię  d o  o b ję c ia  b e z p o s r e d  
n ic h  r z ą d ó w  i w y s t ą p i ł  p r z e d  
k i lk u  t y g o d n ia m i z in ic ja t y ­

w ą  u tw o r z e n ia  w s p ó ln e g o  
F r o n tu  W o ln o ś c i ,  z r z e s z a ją c e ­
g o  w s z y s tk ie  n a r o d o w e  u g ru ­
p o w a n ia  b e z  l ik w id o w a n ia  
je d n a k  ic h  o d r ę b n o ś c i  i  in d y ­
w id u a ln y c h  w ła ś c iw o ś c i .  C h o ­
d z i ł o  p o  p ro s tu  o  u z g o d n ie n ie  
i  p o łą c z e n ie  d o ty c h c z a s  roz.- 
p r o s z o n y c h  wry s i łk ó w ,  c e le m  
p r z e c iw s t a w ie n ia  ich  F r o n t o ­
w i L u d o w e m u

I n ic ja t y w a  D o r io t a  s k o ń c z y  
ła  s ię  p e łn y m ,  j a k  n a  p o c z ą ­
tek , p o w o d z e n ie m ,  D ó  p r o p o ­
n o w a n e g o  p r z e z  n ie g o  F r o n u i  
W o ln o ś c i  p r z y s t ą p i ły  w s z y s tk ie  
f r a n c u s k ie  n a r o d o w e  u g r u p o ­
w a n ia ,  n ie  w y łą c z a ją c  i  P a r t i i  
S p o łe c z n e j ,  m a ją c e j  z  p o c z ą t  
k u  p e w n e  z a s t r z e ż e n ia .  
W s z y s t k ie  je d n a k  u g r u p o w a ­
n ia  z a s t r z e g ły  w w ra źu ie , ż e  u- 
z g o d n ie n ic  d z ia ła ń  i  w y s i łk ó w  
n ie  ś w ia d c z y  b y n a jm n ie j  o 
p o d p o r z ą d k o w a n iu  s ię  w z a ­
je m n y m  i u t r a c ie  p o l i t y c z n e j  
n ie z a le ż n o ś c i.

is tn ie ją  w ię c  d z iś  w e  F r a n ­
c ji,  —  p r z y  w ie lu  politycznych 
u g ru p o w a n ia c h ,  —  d n  a o b o z y  
ideowe: c z e r w o n y  F r o n t  L u d o

w y  i  n a r o d o w y  F r o n t  W o ln o ­
śc i. P ie r w s z y c h  z a w o ła n ie m  
i h y m n e m  ,e s t M ie d z y  n a ro d ó w 1 
k a , d r u g ic h  M a r s y l ja n k a .  
P ie r w s z y c n  s k u p i ła  n ie n a w iś ć  
d o  p r z e s z ło ś c i  i  t r a d y c j i  n a r o  
t jo w e j  o r a z  m a s o ń s k ie  lo ż e  i 
z ło t o  m o s k ie w s k ie ,  d ru g ic h  
m iło ś ć  o jc z y z n y ,  p o c z u c ie  o d ­
p o w ie d z ia ln o ś c i  z a  j e j  lo s y  

i  g r o ż ą c e  n ie b e z p ie c z e ń s tw a  
c z e r w o n e j  t y ra n ii .  D z iw m y m  
z r z ą d z e n ie m  lo su  s ło w Ta  a a w -  
n e j  r e w o lu c j jn e j  M a r s y i ja n k i  
„ P r z e c iw k o  n a m  p o d n io s ły  s ię  
s k r w a w io n e  _ s z t a n d a r y  t y ­
r a n i i "  o d p o w ia d a ją  d z is  w y -  
tw o r z o n e j  s y t u a c j i :  f r a n c u s k i  
n a r o d o w y  F r o n t  W o ln o ś c i  je s t  
o b r o n ą  p r z e c iw k o  c ze rw o n e .,  
f a l i  b a r b a r z y ń s tw a ,  n io s ą c e j 
n a  s w y c h  z a k r w a w io n y c h  
k r w ią  b r a tn ią  s z ta n d a ra c h  zm  
szoz fcn ie , g ło d  i  p e łn ą  n a jo -  
k r id n  < js z e j  t y r a n i i  n ie w o lę .

U  nas  w  P o ls c e  n ie b e z p ie ­
c z e ń s tw a  k o m u n is ty c z n e  n ie  
je s t  —  ja k  w id a ć  —  d la  w ie -  
lu d o s ta t e c z n ie  w id o c z n e .

P . W

C en tra l ob licza , że w ojska  rzą­
dow e s tr a c iły  w  cza s ie  sw ego  at< - 
ku na  fro n c ie  S eg o v ii 5000 ludzi, 
n ie  posunaw rszy  s ię  an i na jeden  
krok.

A M O R E B 1E T A . 6. 6. K orespon­
d en t H avasa  donosi, f iż  g ęsta  
m gła  i u p a ł u tru d n ia ły  w  dn iu  
w czora jszym  d zia łan ia  w ojen n e  
na w ięk szą  skalę .

W  god zin ach  popo łu d n iow ych  
a r ty le r ia  i lo tn ic tw o  p o w sta ń cze  
ostrze liw a ły  s i ln ie  s ta n o w isk a  
w ojsk  rząd ow ych  na w sch ód  od 
G aldacano. B a ter ie  d zia ł 75 i 155 
cm . za sy p y w a ły  pociskam i d rogę  
z A m oreO ieta do G aldacano i l in ię  
K ole jow ą. K tóra łą czy  tę  d rogę z  
drogą San  S eb a stia n  —  B ilbao .

Około godz. 15-ej ukazały  się 
esk ad rj sam olo tów  m yśliw sk ich  i 
nom barciowych, k tóre o strze liw a ły  
okopy w ojsk  rządow ych  i la s y  so ­
sn ow e, p ok ryw ające  w zgórza  do­
koła  L em ona. Jed en  z tych  lasków  
s ta n ą ł w  ogniu.

O godz 18.30 w  oKolice te p o  
w ró c iło  około 30 sam olotów  p o ­
w stań czych , k tóre  z rzu c iły  na l i ­
nie rządow e jeszcze  w ie le  poc i­
sków.

S 3 « i e t y  r z o f u j ą  r  r
M O S K W A  6. 6. P la có w k i Iutu- 

r is ta  na ca łym  św iec ie  otrzym ać 
m iały d rogą  te le g ra f ic zn ą  pou fne 
po lecen ie  og ran ic zen ia  aż do od­
w o łan ia  o rgan izow an ia  w y c ie ­
czek zarów n o  in dyw idu a ln ych  ,iak 
i w yc ieczek  zb io row ych  do ZSSR 
Z arząd zen ie  to ma na celu utru 
dn ien ie  napływ u cudzoziem ców 
do ZSSR  w  zw iązku  z obecną sy ­
tuacją  wew nętrzną


